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Pojęcie społeozeństw a byłoby n ie 
zupełne, gdybyśm y m a w spom nieli: 
jak  w ygląda doskonale rozw in ię ty  O r
ganizm  społeczny? i — j i k  w ygląda 
p o d i.a ł  pracy w narodach  cyw ilizow a
nych ?...

O doskonałej o rganizacyi społecznej 
p rzedcw szystk iem  to można p o s ie 
dzieć, że je s t  ona bardzo podobna do 
żyjącego organizm u. Dla p rzykładu  
weźm y — arm ię, posuw ającą się przez 
kraj nieprzyjacielski.

W stosunku  do w łasnego sp' łecz.-ń- 
gbwa -n c ia  je s t jego  organem  zacze 
puo-odpornym , ja k  np. u lw a — kły i 
pazury . N iem niej — je s t  ona o rg an i
zmem sam odzielny m i w dodatku — 
bardzo rozw inię tym .

Arm ia posiada przedew szys' k iem — 
O rgan M yślący, k ió rym  je s t  — je j 
ez tab ; w tym  zkś o rgan ie m yślącym  
posiada n iby  sw oje — JA, czyli — na
czelnego wodza.

N astępnie arm ia posia la  jak b y  Zimy 
fcły, to je s t  — żołnierzy, a naw et całe 
oddziały, k tó re  trop ią  n ieprzyjaciela, 
i dow iadują się o jeg o  ilości, jakości, 
położeniu i zam iarach.

Dalej arm ia posiada niby System  
Nerwowy — całe m nóstwo niższy eh i 
w yższych dowódców, k t rzy  w ypełn ia
jąc  ogólny plau wodza, rob ią to n ie 
zależn ie od najw yższej świadomości 
z  uw zględnien iem  w ym agań czasu i 
miejsca.

Podobne z jaw .ska ciągle napo tyka
my w życiu lndzkiem . Nasze JA po
stan aw ia  gdsieś iść i — raz  postano
w iw szy — ; rzesta je  m yśleć o sposo
bie w y k o ran ia  tego zam iaru, ponieważ 
sam e oczy m achinalnie dostrzegają  
drogę i leżące na m ej przeszkody, a 
p g i sat&e w ym ijają  takowi- z w ielką 
zręcr.uością

N astępnie w idzim y w arm ii niby 
n  ci nerwów — k tórych  rolę o d g ry 
w ają ju ż  to adjutanm , już  połączenia 
telegraficzne i telefoniczne.

Dzięki tym  w szystkim  urządze
niom, każda w ażniejsza m yśl nacze l
nego w dza .zeb iega cały organizm  
arm ii — od i.ajwyZszyoh do n a jn iż
szych stopni

Upróoa System u nerw ow ego a tm ia  
p osiada— M ushuły, k tó re sk ładają  się 
z żo łn ierzy  zw iązanych w kompanie, 
bataliony, pn iki itd . Dulc-j posiada a r 
mia — organ  Odżywczy, składający 
•ię z zapasów  żyw ności i am u n ic ji, 
— n as t pnie — O rgany Krążeniowe, 
to  j e s t  rozm aite wozy i fu rjfln y , — 
n astępn ie  — organy W ydzielinow e, j a 
kim i są polowe szpitale. Nareszcie po
siada wuze kiego rodzaju  broń...

Lecz new et i owa broń, dzieło lu- 
d zk ’ch w ynalazków , jeszcze ma odno 
w iedniki w św iecie organicznym . — 
Szable działa ją  ja k  kły  n iektórych 
zw ierzą t ssących lub  ja k  szczypoo r a 
ków ; b ag n e ty  ja k  kolce n iek tó rych  o 
w adów . A naw et broń palna, m io ta ją  
ca pociski, ma swego odpow iednika 
np  u m rów ek, k tó re na n ieprzy jació ł 
rzu ca ją  z odległości kro , ie kwasu...

U m yślnie rozszerzyłem  się nad 
p rzyk ładem  doskonałej o rg a n iz ac ji 
społecznej, i żeby pokazać, i e :  w zoru 
do tych  organizacyj należy  szukać w 
świeoie żyjącym  — i że — tak ie  or- 
gan izacye społeczne ja k  państw o, a 
oho by ty lk o  ja k  arm ia — nie im p ro 
w izują się z dn ia na dzień, poniew aż 
są bardzo irikomplikowane i ze strony  
sw fo h  członków  w ym agają pew nej 
w jiraw y.

Z tego  powodu ludność w yiooe u 
cyw ilizow ana, k tó ra  nauczyła się zgo
dnie działać i p rzyw yk ła  do karności 
w rozm a.tego  rodzaju  s to w arzy sze
n iach. je s t  bez porów nania lfpsz.ym 
m ateryałem  do crg an isao y j spo łecz
nych, am ż ' li ludność b arbarzyńska . 
Z tego powodu n ieliczne g a rs tk i eu 
ro p 'je ży k ó w , zarów no w dziedzin ie 
ekonom icznej jak  i wojskow ej, zw y
c iężają  choćby najzdo ln ie jsze  i n u  
w aleczniejsze, ale — dzik ie  ludy.

Są osoby, k óryra w ydaje się, ie  
podział p racy  w społeczeństw ie je l t  
rzeczą dowolną, nie zależy od żadnych 
praw . Sam pam iętam  wcale zdolnego 
p r wnika, k tó ry  w d ruku  wypowiada) 
te  opinie. Tym osasem  ohw ila feswiAno- 
w  eiwa w ystarczy , aby zrozum ieć, że 
— lic z b a " każdego rodzaju  pracow ni
ków nie m oże być dow olną. Gdyby w 
pew nem  społeczeństw ie było za m a li 
np. szewców, obuw ie podrożałoby n ir  
p o m iern ie ; gdyby  zaś było szewców za 
d u ło , zarobk i ich byłyby tak  n iew y 
starczające, że pracow nicy  oi m usieli
b y  — przenieść się albo do innego 
rzem iosła, a)K-i \ j  innego  kraju .

A te ra z  n-.-.oli czy te ln ik  z uwaga, 
p rzeczy ta  n as .ęp u ją są  tab liczk ę :
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Ludność handlów  . tw orzy  w sp o 
łeczeństw ach europejsk ich  średnio 5 
procent i ty lko  w Anglii dosięga 9 
procent,

Z pow yższej tab licy  (k tó ra  zresztą  
je s t ty lko  w przyb liżen iu  dokładna) 
m ożna w yprow adzić w nioski n a s tęp u 
jące :

J o  ludność je s t  gęstsza, czyli ira 
więcej osób m ieszka na kilom etrze 
kw adratow ym , tern w iększy je j pro- 
,en t oddaje się zajęciom przem ysło 
wym. W Saksonii ludność przeinjcsło 
wa tw orzy  46 prc. ogółu, we F ia n o fi 
ty lko 30 prc.

Do dobrej upraw y jednego  kil .m e
tra  kw adratow ego, żyli 200 morgów 
ziem i po trzeba ( d 37 do 44 ludzi, nie 
wyłąozpjąo kobiet i dzieop

W krajach o bardzo w ysokiej k u l
tu rze  i bardzo gęstej kranośoi (S ak so 
nia i Belgiaj do up raw y  1 kilom etia 
kw adratow ego używ a się 77 do 91 lu 
dzi razem  z kobietam i i dziećm .. Tam 
oprócz zboża, z pew nością upraw iają  
dużo ja rz y n , owooów i roślin  p rzsm y- 
słowyoh.

Nasz kraj w stosunku do gęstości 
za ludn ien ia  (70 osób na k ilo m ) ma 
stanow czo za mało ludności p rzem y 
słowej (znaczn ie m niej aniżeli 19 prc.) 
Ze w zględu zaś na n isk i stan  rolni 
ctw a ma stanow czo za dużo rolników , 
Zdaje się, że nasza ludność ro lnicza 
śm iało m ogłaby zm u in jsz jć  siij o jak ii 
10 p rc , a przem ysłow a zw iększyć się 
o jak ie  10 pro , co ty lko na dobre wy 
śzłoby ogółowi.

N iezw ykło zjaw isko społeczne p rzed
staw ia ludność Ifc.isyi europejsk ie j, 
gdzie n a  jednym  kilom , kw adr, pra 
euje ty lko  15 rolników , pow .nuoby 
zaś praoow ać 37. Z czego wnizim y, 
że ro ln ików  w cesari.w ie  je s t  s tano
wczo za mało, tej to chyba okoliczno
ści należy  p rzyp isać  trafiające się 
g łoay .

Rosyi europejsk ie j po trzeba prze- 
dew szystk iem  — ludzi i n ie ty le  z ie 
mi, ile — praw a ograniczającego  n a 
zb y t w ielkie pos adłośoi ohłopski*.

M ożuaby przypuszczać, że tam te j
szy ohłop ty le posiada ziemi, iż mo 
je s t  w stan ie  obrobić je j.

Również narzuca się gw ałtem  h i
poteza, że k to  wie, ozy n ie m ylą się 
ci r r sc y  ekonom iści, k tó rzy  zachęcają 
sw oją ludność do em .graoyi na Sybo- 
ryę. Je s t to  m etoda przypom inająca 
system  ku racy jn y  naszych ongi szla 
choioów, k tó rzy  „z nadm iaru  s it“ co 
m iesiąc k rew  sobie puszczali.

Poniew aż n .e  znam  tam tejszych  
s to sunków , więc w nioski powyższe 
obw arow uję wszelki.emi za s trzeżen ia 
mi. Bądź ja k  bądź przez p ry zm at 
przy toczonych  cyfr., spraw a ro lna w 
cesarstw ie w ygląda tak , jakby  ludność 
skutk iem  zb y t w ielkich obszarów  zby t 
m ało pracy w kładała w sw oją ziemię.

Bolesław P rus

Kronika paryska.
(Mies kania i służba)

Być lokatorem  a nie właści-nelom 
kam ienicy  je s t  tak  sam o p rzyk ro  w 
Paryżu, jak  i we Lw owie — zw łasz iza  
w term in ie  p łatności czynszu. A t-ak 
samo jak  p ro le ta ria t lw ow ski nazyw a 
wlaśoicieb domów pogard liw ie „kamie- 
n iozn ikam i“, tak  p ro le ta ry t parysk i 
trak tu je  proprios m ianem  canaillcs.

Ale nie o tom  oh ę pisać. Zam ie
rzam  podać obrnz jak  się m ieszka w 
Paryżu i udowodnić, że lw ow skie ce
ny pom iesskuń z paryskiem i w poró 
w nuniu do wyo-i l i kom fortu  n ;e s to 

ją  w żadnym  stosunku. Tu m ieszka 
się łaniej a znaozuie porządn iej an i
żeli w stolicy Gitlieyi.

Nic now ego n ie  powiem, je ś li za
znaczę, że w P aryżu  najdroższe są 
m ieszkania, położone w dzielnicy 
C ham ps-Elysees. Pod Polam i E lyzej- 
•k iem i rozum ieć należy  sk ładającą się 
w łaściw ie z całego szeregu  dzielnic 
część m iasta na zachód od placu „Zgo- 
d y “ ciągnącą się m iędzy Sekw aną a 
S ain t Honore aż do Pa3sy i Bois de 
B oulogni. Tu na każdego osobnika, za
m ieszkałego w tej części Paryża, w y
bada m niej w ięcej 1025, a na każdą 
partyę  3.000 fr. rooznego czynszu. 
W centrum  Paryża, w dzieln icy  d9 <a 
M adalaiue w ypada już ty lko na  głowę 
700 franków , a dalej idą d z ie ln io e : 
de 1’Enropa z czynszem  wynosząoym  
od m ieszkańca 676 franków , Fan bourg 
Saino-Houore 640 fr. i Chausse d’A ntin  
580 franków . Dla kogo jeszcze t, i czyn
sze są za w ysokie, niech szuka po
m ieszkania w Belleville, La Villete, 
w dzieluicaoh de la Chapelle, du Pere- 
La Chaise itd . Tam na każdego oso- 
bnik.-i ju ż  ty lko ozynsz w przeciętnej 
wysokości 60 — 80 franków  w ypadnie.

C haraH orystycznem  j e s t ,  że na 
812.000 pom ieszkań w 85 000 domach, 
je s t &ż 608 000 m ieszkań, k tó rych  ro- 
ozny czynsz nie p rzek racza 500 fr. 
Są to pom ;93zkania t. zw. petits appar- 
tements, k tóro sk ładają  się z  m ałego 
9' loniku, m ałej jad a ln i dw u lub trzeoh 
sypialni, kuchni, przedpokoju  i mio 
szkauia na poddaszu dla służby W star 
szych dzielnicach n ie  są m ieszkania 
z nadzw yczajnym  kom fortem  u rzą
dzone, pokoje są n isk ie  a ściany uzie 
ląoe jeden  pokój od drugiego  n iezw y
kle cienkie i nie ma tak ich , ja k  we 
L w ow ie, m em aych kuchoń, — ele 
Paryżan in  potrafi i te  rńałe ubikauye 
w sposób harm om juy  upiększyć i przez 
stosow ue używ anie najm niejszej p rze 
strzen i pobyt w nich uprzyjem nić .

W iększym  kom fortem  odznaczają 
się m ieszkania w now ych dzielnicach 
położone a kto  płaci czynsz 1600—1800 
frauków  ten  ju ż  m a i łaz ienk i i elek 
liryczne ośw ietlenie. Jak  praw ie wszę
dzie, tak  też i w P aryżu  w iesskau ia  
w iększe są stosunkow o o wiele tańsze 
od małych. Kto m a na m ieszkanie w y
dawać więcej niż 8000 franków  ro- 
oznie, tego  wyms gan ia  choćby najda 
lej idąee zaspokaja ją  grands opparim 
ruants now oczesnych pałaców czynszo
wych Tak n. p. Grand Journal officiel 
des lotations donosi, że w jed n ej z 
najładn iejszych  i najzdrow szych  dziel
nic paryskich, tuż koło Bois de Boulo- 
gne, stosow nie do tego na k tórym
piątrze, za 4500, 4300, 4100, 3800 i 
3390 franków  w domu o m onum en
talnych  sohodaoh kam iennych, można 
dostać nastęj u jące ubikaoye: przedpo
kój, ganek, jad a ln ię  z „bow -w indow “, 
w ielk i i m ały salon, cz tery  sypialnie, 
trzy  u rządzone już  cuhinets de foilątte, 
łaz ienkę, garderobę, pokój do w yda
w ania potraw , kuchnię z bufetem , dwie 
izby dla służby, dw ie piw nice, hygie 
niczne ogrzew anie parą  k la tk i schodo
wej i  w szyatk ich  u b ik ac ji, wodociągi 
z z im n ą i ciepłą wodą, u rządzen ie  n i  
e lek tryczne św iatło , w indę, telefon  itd, 
W te jże dzielnioy wyż opisane m ałe a- 
partam enta , stosow nie do tego  na 
którem  piętrze, ohwieją si j m iędzy 1000 
a 2000 fran tó w .

Jeszoze w iększe k o rz jśc i p ły n ą  d la  
klas m ajętnych  z hotelów  p ry w a tn y ch  
w P a ry ża , k tórych  czynsze stosunko 
wo są jeszcze niższe. W  dzielnicach 
m iędzy pałacem  T rocadero  a Bois m oż
na w ynająć m ały  h o te l sk ładający  się 
z 6 lub 7 pokoi, za 3000 franków , k to  
zaś może płacić 5000 lub 6000 f ra n 
ków, dostan ie w cucnych ary e to k ra  
tycznych  ulicach w Passy, A uteuii i 
w N euilly, oddzielonych ju>. od Puryża 
przez m ury  obronae, eteganoki k ilku  
p iętrow y dom z ogrodem , u rządzony 
z p raw dziw ym  kom fortem .

R ozum ie się samo przez się, że są 
do w ynajęcia jeszoze w iększe, za po
dw ójną i p itiO jn ą  cenę domy, zw ane 
hotelam i choó pow inny się nazyw ać p a 
łacam i. Co się ty czy  sp artam en tó w  
przeznaozonych d la bogaozów, w ro 
ku p rzedosta tn im  is tn ia ło  ty lko  470 t a 
ki; h, gdzie czynsz p rzechodził Bumę 
20.000 franków . Że w P aryżu  pom im o 
dwu i pół m iliona m ieszkańoów  łatw o  
m ożna znaleźć tak że  m ieszkanie, j a 
kiego się chce, dowodem  ta  okolicz
ność. że w roku  u b ió c łjn , nie m niej 
jak  37 447 pom ieszkać było n ieza ję- 
tych . W idocznie proprios oskarżen i 
p rzez obyw atela k ap e lu szn ik i Fabero 
ta, n iekon ieczn ie  zaw sze spoczyw ają 
na różach.

Pom ieszkania tedy  w P aryżn  ją 
stosunkow o tuńsze, n iż w innych 
wnrlkioh m iastach  europejsk ich , ale za 
t  i płaoa i u trzy m an ie  służby ogrom n.e 

■a 09nę pow iększa. W iele lu d z i m a 

jętn ie jszych  poprzestaje n a  m uiejszych. 
Lylao d latego , ahy  n ie  po trzebow ać 
w iększej ilości służby. Podozas, gdy 
we F rancy i południow ej plaoe służby 
chw ie ją  się m iędzy 12 a 30 fran k am i 
m iesięcznie, w P aryżu  dziew czyna do 
posług o trzym uje  3 U -4 0  franków , 
pokojówka. 4 0 —60 franków , kucharka 
50—70 franków , s ła ią o y  100 franków , 
m am ka 60—80 franków , w oźnica 100— 
120 franków .

Prócz t9go zam iast w ina do obja- 
dn, dodają służbie do m iesięcznej p ła 
cy jeszcze 10 franków . Gdzie gospo
dyni n ie każe b ie lizny  służby  prać 
na swój koszt tam  za to słnżąoe o trz y 
m ują m iesięoznie jeszoze 5 franków  
zuś służba m ęsaa 9 franków  na p r a 
nie.

Jeszoze w iększe od sta łych  docho
dów m a poboczna ta  służba, k tórej 
pow ierzono zakupno  dla kuchni. N a j
pierw  dostaje  trad y o y jn y  sou od każ
dego fran k a  zapłaconego czy to  h a n 
dlarzow i obleba, czy m ięsa, m ęka. 
czy sera, ry b ln b  tow arów  korzennych

Poniew aż naw et bardzo oszczędne 
goepodynie codziennie kupow ać mu 
szą w ik tuały  za 6 —7 franków  zaś b i-  
gatsze i liczn iejsze rodziny  za 20 i 
więcej franków , bard ro  szybko owe 
sou tw orzą frank i, gdyż kup ;y chcąc 
saskarb ió  sobie łask i ;łużąoyoh, up ra  
w ia jąn a  szkodę gospodarstw  dom owych 
szczodrobliw ość. Ten s ta r  rzeczy  je s t 
tuk  pow szechny i ta k  ogólnie znany, 
że pew ien m ały k ram arz, Feliks Potin, 
kióry  p rzed  35 la ty  odw ażył się wy- 
s tia s sy ć  ze sw ego sk lepu  służące, od
m aw iając im  tradycy jnego  som, — po
trafił z d rug ie j s tro n y  zw abić ty le  g o 
spodyń osobiście czyniących zskupna, 
że s ta ł się w następstw ie  właścicielem  
ogrom nego sklepu tow arów  korzen
nych, rozporządzającego  kap ita łem  bli
sko 50 mil fr.

Co oprócz owego som n ierze te ln e  
służące za rab ia ją  p rzy  zaknpnie wi 
k luałów  p rzez w yższe zarachow anie 
oyuh w iktuałów , L tóre podlegają oią 
g tym  zm ianom  cen, tego ju ż  wcale nie 
m ożna skontrolow ać. Owszem je s t  zna
ną ta jem n icą  le secn t de Polichinełle, 
że lepsze k u ch a rk i i kuoharze w ie l
k ich dom ów w ten  sposób codziennie 
nrogą sobie p rzysporzyć 15 do 20 
franków .

Nie m a się w ięc oo dziw ić, że 
słnżb t o wiele ozęśoiej i w ięcej sobie 
pieniędzy zaoszax.ęd'.a, aniżeli a rty śc i 
j,oeoi i uczeni. K rótko m ówiąc porządna, 
rze te lna  uczciw a służba w P aryżu  na 
leży do białych kruków .

Je s ic s e  R oqueplan p rzed  w ięcej jak  
80 la ty  skarży ł się: „P rzez porzuoenie 
naszych daw nych obyczajów  i zwyoza- 
jów, u tiaod ióm y też naszą daw ną słu 
żbę, k tó rą  się jeszcze  gdzien iegdzie  na 
p ro w in c ji napotyka, ze swem i lu d z 
k i m i  słabostkam i lecz tak że  z je j  po- 
święoeniam . My pozbyliśm y się służby, 
a stw orzyliśm y „ la rb in s1-.

Z d rug iej s tro n y  s uszn ie  au to r je  
dnego z  dzieł, k tóre niedaw no się po
jaw iło  a trak tu jąceg o  o m oralnych  sto 
sunkaoh Paryż*, n iew ątp liw ie  m a s łu 
szność, jeż« li zauw aża, że g łów ną p rzy 
czyną kornpoyi służby  je s t  to, iż p rz e 
znacza tię  je j na  m ieszkanie podda
sze, zam iast nm ieśció ich w  m ieszka
niach ich służbodaw oów. P om ija jąc  ju ż  
inne ujem ne s tro n y  tsk iegc w spólnego 
ty o ia  służby  na  poddaszach dom n zaj 
m owanego przez liczna partye , należy 
zauw ażyo szkodliw ość, gdy  row ioyu- 
szki, dziew czyny w iejsk ie  jeszcze n ie 
z sp sn te  i bony cudzoziem ki, w ne t ob- 
su a jam ia ją  się ze w szystkim i kruozka- 
mi i szw indlam i, jrd n em  słowem  za 
m ien ia ją  s ię  w służbę fin de siecle. 
D latego też w ielka część służby a lza 
ckiej, niem ieckiej i angielskej n ie w a r 
ta  o w iele więoej, an iż  ii służba re k ru 
tu jąca  się z P aryża.

Niezliozeni ubożsi ludzie  m ieszka
jący  w 608 000 pom ieszkań, k tó rych  
czynszu roczne nie dosięgają kw oty 
500 frauków , tych  p r .ykrości n ie z n a 
ją  P rzebyw ająo m iędzy n im i p rzy p o 
m ina się sob e przysłow ie, że najlep iej 
je s t  ton obsługiw any, k to  sam  się ob 
sługu je.

Przywilej koszycki.
M ielec 8 m aja.

D nia 4 m aja odbył się tu  w ieczorek 
w kasynie, u rządzony  staran iem  pań 
z Tow arzystw * św. W incentego  na do- 
ohód ubogich, k tó rym  przez całą zimę 
daw ano oiep ą straw ę. O degrano dwie 
kom edyjk i, k tó re  w ypadły św ietn ie, a 
na zakończenie deklam ow ał dr. Wa- 
rzyoki. Ale najw ażn ie jszą  chw ilę owe
go w ieozor^n stanow ił w ykład  posła 
h r. M ieczysław a R e y a. T reścią tegoż 
był przyw ilej Koszyoki z dn ia 17 w rze
śn ia  1374 r. Mowua, znany ze zdro

w ych swyob poglądów  na sp raw y pu 
bliczne, w ieloletni poseł a do tego  i 
znaw ca h is to ry i polskiej, z w ielką ern- 
ayoyą i g łębokiem  przejęciem  p rzed 
staw ił obraz całej naszej sm utnej p rz e 
szłości w ew nętrzne j p o d ty k i. N aszki
cow awszy powutanio państw a polskie
go, podniósł z naciskiem  głęboki pro-

fram  polityozny B olesław a Chrobrego, 
tó ry  wysoko w ybujały  indyw idualizm  

Polaków ohciał nagiąć i oddaó w służ
bę idei państw a. W alkę tę  owej in d y 
w idualności jed n o s tek  z zasadą jed n o 
litość państw a, jak a  się toczyła od 
C hrobrego aż do ko n sty tu cy i trz e c ie 
go m aja, w yjaśnił szeregam i faktów  
hu to ryczuyoh , a następn ie  om ówił ośm 
punktów  owego nieszczęsnego w sk u t
kach p rty w ile jn  Koszyckiego.

Samo pak tow anie króla Ludw ika z 
posłam i polskim i w Koszycach, aby 
je d u t  z jeg o  córek, w brew prawom  
spadkowym , ja k ie  is tn ia ły  w Polsce, 
osiadła na tron ie, było ju ż  złam aniem  
owej w zniosłej zasady, i e  król jest 
rep rezen tan tem  państw a, i wprowa, 
dziło w po litykę w ew nętrzną państw a 
nowość, iż król i posłow ie są stronam i 
rów nem i.

Paragrafem  pierw szym  tego  p rzy 
w ileju  p rzy zn ał król stanom  w o l n ą  
e l e k o y ę  i z rzek ł się praw a do dz ie
dziczności tronu . Z tego u rosły  pó
źniej owe osław ione pacia convenla, bo 
ap e ty t m agnatów  rósł z krzyw dą praw 
m onarchy ; a z n tra tą  dziedziczności 
korony  w yrobił się b rak  ciqglośoi po 
lity czn y ch  rządów  w ew nątrz  i na  ze
w n ątrz . P a rag ra f d rag i owego p rz y 
w ileju  stanow i, że k ró l sam »woją 
w łasną siłą m a bronić państw a i po
w iększać jeg o  granice. W ynika w ięc 
i  tego, że obyw atele p aństw a nie są 
obow iązani do obrony sw ego kraj a, 
i i e  m ają sznkaó sobie tak iego  króla, 
k ró ry b y  sam tem u zad an ia  podołał 
S tąd  pow stały frym ark i o tro n ; s tąd  
W ielkopolanie później p rzy jm u ją  Ka
ro la  G ustaw a za króla, bo w idzą w 
nizn owego potężnego  męża, k tó ry  bez 
nioh w ypędzi kozaków, a M oskalom 
odbierze W ilno ; a tak  samo w ybierają  
.Augusta II, aby on odebrał Kamienieo 
i In flan ty . P a ra g ra f ów wzmoom ! i n 
dyw idualizm  pojedynczych  prow inoyj 
i m agnatów , k tó rzy  ju ż  nie troskali 
się o oałośó Polski, ale tro sk ę  tę  zw a
lili cm króla. P a ra g ra f trzeo i zm ienia 
radykaln ie  s tosunek  poddanych do 
państw a i do kró la. Z niknęło  s ta re  
praw o, że kró l je s t  w łaicioiolem  pań
stw a i że on roudziela ziem ię m iędzy 
u rzędników  jak o  w ynagrodzenie za ich 
praoe.

Królowi p rzy zn a ją  dwa grosze z ła 
nu podatku w zam ian za dziedzictw o 
ziem ’ ; a siebie uw ażają za rów nyoh 
królow i. S tąd  s ta ł sk arb  pusty , a u- 
rzędników  nie by/o czem  w y n a g rt-  
dzaó; a ooż dopiero wojsko. § 4 zw al 
n ia szlachtę ud w ojny za  granioą. A 
że każda prowinoya była dla siebie oa- 
łośoią, to  w razie  najazdu je d n e j p ro 
w in c ji  d ru g a  pruwiuuy*. nie poczu
w ała się do je j  obrony; bo to  je s t 
rzeczą króla. M iasta i lud  zoscały w y 
kluczone od obrony państw a. Tak wy 
rosły  odm ienne, sep a ra ty sty czn e  ince- 
resa  W ielkopolski, L itw y ;td ., i d la te 
go najazdy  szw edzkie i kozackie ni
gdy  nie za in teresow ały  ogółu. Gdy 
w ojna za graDi są, m a kró l w ojsko o- 
piarc.ó. Ale z czego ? Z ow ych awóoh 
g roszy  od łan a?  B tąd w ojny n igdy  nie 
skończono, stąd  Moskale, Kozacy, Ta- 
tarzy , Szw edzi c iąg le  pustoszą o jczy
znę i to  bezkarnie. Państw o stało  się 
m ało odpornem  i npaśó m usiało. W oj
sko idzie  z łask i na w ojnę; a gdy  mu 
się n ie  podoba, w raca do domn, aibo 
rew oltu je  się, ja k  p d Czerw ieńskiem , 
jak  podczas w ojny kokoszej.

§ 5 poleca zam ki królew skie opa
tryw ać okohoznym  m ieszkańcom ; a 
je ż e li  król s taw ia  zam ek bez zezw o
len ia  sz iacn ty  i panów , m usi to  czy
nić w łasnym  kosztem . S tąd  ogólny 
brak fo rtec  w k ra ju . Jed en  Kam ieniec, 
Z tm ośó i F u d a k ; a re sz ta  k ra ju  o- 
tw a rta  n a  tup  n ieprzy jacie la . § 6 śc ie
śn ia ł w ładzę Króla, iż m a n ie  wolno 
daw ać u rzędu  w ojew ody, kasz te lana, 
sędziego lub  podkom orzego n ik o m u ; 
ty lko  te  u rzędy  m ają  pozostać p rzy  
daw nych rodach dziedzicznie. Jeżeli 
się zw aży, że starostow ie by li p ra 
wą r ę ; ą  k ró la  i m ieli exeku tyw ę, a 
tyoh n ie wolno królow i ob ierać, toć 
j*ona rzeoz, iż prawe n ie  m iało w 
Poisoe e ie k n ty w y . S tąd  po o trzy m a
niu  w yroku trzeb a  było szukać m a
g n a ta  albo prosić sąsiada, by w yrok 
przez n a jazd  w y to n ą ł. P osłow ie wy 
bieran i m usieli głosow ać n a  sejmaob 
w edług o trzym anych  z góry  poleoeń 
O wolnośoi g łosow ania m owy nie by 
ło. § 7 m ówi, t e  m iast koronnych , i 
było loh 22, n ie  odda k ró l n ikom u f  
zarząd, ty lko  krajow com . N aw et m ia
stam i n ie  m ógł k ró l ro zporządzać

Gdj na aaohcdzie królow ie złem ali 
feudaiium  tern, i e  m iastom  daw ali 
p rzyw ileje, odb iera jąc  w  zam ian  p ie
n iądze, w Polsoe i to  kró low i ode
brano. S tąd  kró l s ta ł sią  bezsilny, 
m iasta  upadły , a o hand lu  • wojskim  
m ow y n ie  było.

T aka je s t  treśó owego nieszozęsne- 
go przyw ile ju  koszyckiego, k tó ry  stw o
rzy ł pactg conweuta, liberum, veto, u ja 
rzm ił m iasta, zaprow adził pańszczy
znę, usunął m iasta  i Ind od w ojny i 
od sp raw  publicznych, a dał nieogra- 
niozoną w ładzę m agnatom  i szlaohoie. 
Indyw idualizm  rodów zab ił P o ls k ę ; 
program  p o lity czn y  C hrobrego n ie  sta ł 
się ciałem  i Polska npadła.

Otc creśó w ykiadu  h r. Reya, k tó ry  
w ielki obraz p rzedstaw ił słuobaczom  i 
w nioski odpow iednie na praysz/ość ze 
swego w ykładu w ysnuł. Nie dziw , ie  
wszysoy m u serdecznie za tę  praoę po
dziękow ali.

ROZM AITOŚCI.
P o lsk a  s t a c ja  nankow a. W dniu 3 

b. m. odbyło się w i śryżu doroczne zebra
nie sprawozdawcze tamtejszej s tacy i nauko 
wej akademii krakowskiej oraz bibliotaki 
polskiej z Quai cfOrlśans pod nr. 6. Biblio
teka ta, dawniej własność towarzystwa hi
storycznego polsk ego paryskiego została sta- 
cyą akademii krakowskiej pięć lat t mu. 
Zarządza nią delegat akademii, a z Polaków 
zamieszkałych we Francyi, z?.żony jest ko- 
miist nadzorczy. W imieniu tego komitetu 
otworzył zgroiu a lżenie przewodniczący p. 
Rustejko. przemówieniem, w ktorem wyka
zywał, że biblioteka na przyłączeniu do 
akademii wiele zyskała i że rozwinął się 
zakres jej działalności, wbrew pesymioty- 
oznym obawom niektórych zwolenników by
łego towarzystwa historycznego. Przypomniał 
rćwaież, że aa wypadek, gdyby akademia 
krakowska przestała istnieć lub też zmieni
ła w niepożądany sposób swój oberny cha
rakter, własność biblioteki n-zędownie jest 
zastrzeżona komitetowi paryskiemu, do któ
rego między innymi, należy Władysław 
Mickiewicz.

Delegat akademii, Konstanty M. Górski, 
przedstawił następnie słuchaczom i słuehaoz- 
kom całoroczna działalność stacyi i biblio
teki w której zarząńzte gorlliwie mu pomc- 
ga adjunkt Suzin. Biblioteka wzbogaciła się 
nadesłanemi wydawnictwami akademiii kra
kowskiej i warszawskiej kasy Mianowskiego, 
ale niestety 1 wydawcy polscy i autorowie 
zamało o niej pamiętają. Za to obcy, a 
a przychylni jej pisarze, czasem ofiarowują 
jej swe dzieła: tak np. Tancredo Canonioo, 
wiceprezes senatu włoskiego, nadesłał swoją 
najnowszą wielką pracę o Jędrzeju Towiań- 
skim. Władysław Stojowski, który bawił w 
Paryżu p-zez czas jakiś, uporządkował i
skatalagował prawic całe archiwum, ofiaro
wane niedawno biliuteoe prze* Karola Sien
kiewicza, nadzwyczaj ważne i ciekawe i zna
lazł w ni.m nieznany dotąd wcale list Ada
ma Mickiewicza, pisany z Medyolanu do 
Adama księcia Czartoryskiego. Wypożyczono 
w ciągu roku 1.335 tomów. Czytających na 
miejscu było średnio 8 osób na dzień. Spo
ro by.o przychodzących wertować Nie- 
sieckiego, bo jak zauważył dowcipnie p
Górski p w  naszej demokratycznej epoce 
szczególnie jest rozpowszechnione szukanie 
8'bie przodków..." Ze wszystkich stron świa
ta /.ki.ic.no się do stacyi naukowoj o waka- 
zó z ki w rzeczach polskich i sta ya robiła 
wszystko, co mogła, pragnąc mieć pracy 
jaksajwięcej: stwierdziła autentyczność li
stów Mably rgo i Rousseau do hr. Wielhor- 
skiego, znalezionych przez p. Szymona 
Askenazego, tłumaczyła dia p. Nolbaea u- 
stępy polskie z nieznanych dotąd listów 
Stanisława Leszczyńskiego do córki, szukała 
wszędzie portretu Petroniusza dla nowo
jorskiego wydania „tjuo vadis“ — ale do
szła do wniosku, ze, podobizna magistri
elegantiarutn nie przechowała się do na
szych czasów, zajmuje się wydaniem dzieła 
Kluczki „Ronie et la Ren-issance“ poprawia 
tlńmaczeuia wojskowych pamiętników pol
skich, wychodzących w piśmie Sabretache 
koresponduje stale z Torelem, Brożikiem, 
Kraushurera, Meyeńm, Sokołowskim i t. d. 
Jest to praca codzienna, składająca się z 
rz czy napozór drobnych, ale bardzo poży
teczna. przyczyniająca się do uniknieuia wio
la błędów naukowych, do zapełniania wielu 
luk.

Pragnąć należy i staiaś się o to, aby 
stacya stawała się znaną coraz bardziej 
wśród swoich i obcych, między którymi ma 
pośredniczyć. W koneu zapowiedział p Gór
ski rychłe rozszerzenie zakresu stacyi nau
kowej, które może pociągnąć za sobą i pe
wną zmianę w jej ohacaktma. Oto akade
mia krakowska poleciła swemu delegatowi 
załatwianie wszelkich naukowych polooef 
akademii czeskiej z Pragi, pragaka zaś aka
demia nadeszle stacji szereg dzieł history
cznych i zamierał przysłać tu swego sty
pendystę, któryDf pracował w swoyi jako 
adlatus delegata a\ademii krakowskiej, Na 
zakończenio posiedzóra p. Stanisław Henryk 
hr. Badeni, utudeafi paryskiej szkoły nauk
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politycznych, syn marszałka galicyjskiego, 
miał odczyt o elekcyi Stanisława Ciołka na 
biskupstwo poznańskie i o układach między 
Władysławem Jagiełłą a papieżem Marci
nem V w tej sprawie.

Cay sam obó jca  powinien mieć pozwo
lenie na broń ? Trudne to zagadnienie roz
strzygnął niedawno pewien sędzia medyo- 
lański. Jakiś młodzieniec ze znanej rodziny 
turyńskiej miał dużo pieniędzy, lecz jeszcze 
więcej trosk miłosnych — tak wiele, że na
reszcie postanowił odebrać sobie życie, które 
stawało mu się ciężarem. W  tym celu wzią
wszy ze sobą rewolwer, przybył z Turynu 
do Medyolanu, Długo błądził po ulicach 
miasta, aż wreszcie po zachodzie słońca 
wszedł do parku publicznego, lecz dziwne 
jego zachowanie się zwróciło uwagę poli- 
cyantów. Przytrzymali go, zrewidowali mu 
kieszenie — znaleźli w nich rewolwer ale 
pozwolenia na broń nie było. Podejrzane in 
dywiduum stawiono przed sędziego policyj 
ntgo, za wykroczenie przeciwko 464 arty
kułowi włoskiego prawa karnego. Turyńczyk 
przedstawił sędziemu swe cierpienia i zawo
dy miłoine tak wzruszająeo, że przedstawi
ciel Temidy, tknięty współczuciem wydał 
taki wyrok : „Ponieważ człowiek, pragnący
życie sobie odebrać, jest zanadto znękanym, 
aby myśleć o zaopatrywaniu się w pozwole
nie na broń, zatem podsądny jest uznanym 
za niewinnego*. Turyńczyk tak się tym wy
rokiem ucieszył, iż zaniechał wszelkich sa 
mebójezyeh zamiarów i powrócił do ro
dzinnego miasta, wolny od desreracyi mi
łosnej.

W ojna i m a rk i poeetow e. Wojna
hiszpańskc-arasrykańska oddziałała takżoi na

handel markami pocztowemi: wszak pra
wdopodobne zwycięstwo Stanów zmieni cały 
system markowy w Indyach Zachodnich 
W  przewidywaniu, że obecne marki wyjdą 
niebawem i  użycia i osiągną ceny bajeczne, 
spekulanci nabywają je bardzo drogo, aby 
następnie w chwili stosownej odprzedać je 
drożej jeszcze kolekcyenistom, Oprócz marek 
kubańskich, wielkim pokupem cieszą się 
nadto marki hiszpańskie, gdyż w razie prze
granej rząd obecny będzie zapewne obalony 
i marki się zmienią.

O b rzęd y  pogrzebow e nad brz-gami
Gangesu odbywają się w ten sposób, że 
ciała są kładzione na stosie, tuż nad brze
giem rzeki. Przedtem zanurza się je do po
łowy w wodzie, której fali w ten sposób
poświęcają ciało, zanim zostanie spalone. 
Poowijane w białe fliuele zasypane kwia 
tami i popiołem, jaki wiatr z płonącego sto
su roznosi, sprawiają dziwne wrażenie. Wdo
wa po zmarłym, przybrana w białą szatę, 
przed wrzucsuism zwłok do w« ly wylewa 
na ziemię miarkę mleka i ryża, bierze dzba
nek wody i wylewa ją przez ramię za sie
bie, następnie tłucze go rzuciwszy na ził 
mię i oddala s ę. Zwęglone zwłoki niesie 
się do wody między kąpiących się, na któ
rych nie czyni to najmniejszego wrażenia. 
Kruki zlatują się ze wszystkich stron do 
zdobyczy, uprzedzają je jtdnak #lbrtymio 
ryby Gangesu. Podobna ceremoaia dla Euro
pejczyka jest okrepną, dla Hindusa jest rze
czą zwykłą.

Nowy b leg au  m agne y czn y . Peters
burskie towarzystwo geograficzne otrzymało 
ed profesera uniwersytetu moskiewskiego E. 
Lejsta, prowadzącego poszuki.taaia magnesu

ziemnego w gubernii kurskiej wiadomość, 
iż we wsi Koczetowcs d. 18 kwietnia r. b. 
znalazł miejsce, gdzie odchylenie strzałki 
magnesowej równa się 80 stopniom. Tym 
sposobem w Koczstowce njawnił się miej- 
seowy północny biegun magnesowy. W kie
runku na północ i południe od wspomnia
nego bieguna odchylenie magnesowe zmie
nia się tak szybko, iż co każdych dziesięć 
sążni zmiana przechodzi po za jeden stą
pień. Co się tyczy nachylenia, to strzałka 
magnesowa przyjmuje dowolny kierunek, 
zależnie od kręcenia nitką.

S tu d e n c i k o n tro le ra m i. W moskiew 
sklej gazecie B u sk ij LitłoTc znajduj* się 
ciekawa wiadomość, iż rektor lamtej&ztgo 
uniw rsytetu zaproponował naczelnikowi 
kolei moakicwsko kurskiej, niżegorodzkisj i 
muromskiej przyjmowanie studen św izslżo
nego uniwersytetu w czasie feryj letnish na 
kontrolerów bllatów pasażerskich w pocią
gach podmiejikieh, naturalni* za wynagrs- 
izsnism. Propozycję przyjęto, i tym sposs- 
oem część niezamsiayeh studentów posię- 
dzie możność zarobku w oasie feryj 
letiioh.

F ra n c u z i  o P o lakach . Paryski dwu
tygodnik L a  vie teatrale pomieścił w jed
nym z ostatnich zeszytów ciekawą pracę p. 
Alberta SoubieB’a p. t. „Les origines du 
dramę lyriąue en Połogu#".

Praca ta, raczej informacyjna niż kry
tyczna, zawiera historyę naszej muzyki ope
rowej i kościelnej od Kamińskiego do Mo
niuszki. Mamy tutaj krótki, treściwy i do
kładny przegląd prac Kamińskiego, 8tefa- 
niego, Wańskiego, Elsnera, Kurpińskiego, 
Katyńskiego, Radziwiłła, Poniatowskiego,

Nideckisgo, Mireokiego, Brzowskiego, Mo 
ninszki. Notatki życiorysowe naszych kom
pozytorów dopełniają całości obrazu O Mo- 
niuazce autor pisze między innemi; „W li
cznych swych pracach okazał się wykształ
conym i zręcznym harmonistą, ale jest prze- 
dewszystkiem oryginalnym i płodnym melo
dystą. Drobne jego oderwane sztuczki wo
kalne są to drogocenne kami -nie, wyszlifo- 
wane najdelikatniej. Ietnieje tam obuk nie
skończonej świeżości i rozmaitośei, cos prze- 
dziwnage a bardzo pociągającego, ciekawa i 
wyrazista nuta osobista".

B itw y  m o rsk ie . Bitwa pod Mauillą 
była jedną z najkrótszych bitew mordkich, 
stoczonych w XIX stuleciu. W  bitwie pod 
Abukirem w dniu 1 i 2 sierpnia r, 1798, 
stoczonej pomiędzy Francuzami i Anglikami, 
brało udział 16 statków angielskich pod 
Nslsenem przeciwko 17 statkom francuskim. 
W bitwie tej padł admirał francuski Brueys 
cztery okręty utopiono, połowa załóg padła 
lub ciężkie odniosła rany. Bitwa, w której 
Anglicy stracili 900 ludzi, trwała 17 godzin. 
Krótką, ale bardzo morderczą walką była 
bitwa pod Trafalgarem w d. 21 października 
1805 r. w której zwycięstwo Angli; ów przy
płaci życiem admirał Nelson. W  bitwie tej 
zjednoczone floty francuska i hiszpańska 

‘straciły niesłychaną liczbę 23 okrętów i 
7000 ludzi. Anglicy stracili 2500 ludzi, ale 
wszystkie okręty Anglików wyszły z tej 
przygody bez szwanku. Bitwa morska pod 
Nawarynesi w d. 29 października r. 1827 
była pewnym rodzajem Sedanu dla floty 
tureako-egipskiej. W bitwie tej padło około 
6000 Turków, z 82 okrętów zaś 26 zato 
piły lub uczyniły niezdelnemi do nżytku

strzały zjednoczonych f l o t : angielskiej, fran
cuskiej i rosyjskiej.

P o lacy  we F ra n c y i. Na liście nowo- 
mianowanych oficerów akademii francuskiej 
znajdują się następujące nazwiska polskie 
Jan Godebski, literat, Józef Massalski inży
nier, Artur Borecki sekretarz meroetwa, 
Maksymilian Herbel tłómacz w ministe- 
ryum.

H iszp an ia  n a  m o rzn . Wobec rozgry
wających się obeonie wypadków, ciekawym 
jest wykaz klęsk, poniesionych w ciągu 
wieków przez Hiszpanię na morzu. Od XVI 
stulecia utraciła ona 600 okrętów w katas
trofach, które kosztowały życie tysięcy ludzi. 
W r. 1518 w epoce swojej największej po 
tęgi morskiej, pod dowództwem admirała 
don Hugona de Moncada wyprawiła flotę dla 
zdoDjuia A lg ie ru .  Straszna burza zniszczyła 
30 okrętów, pozbawiwszy życia 4.000 ludzi. 
Druga wyprawa na Algier, przedsięwzięta w 
r. 1541 przez Karola Y, skończyła się je
szcze smutniej . zginęło 140 statków i 8000 
ludzi. W r, lo62 w wyprawie przedsięwzię
tej dla oswobodzenia Oranu, zatonęło 20 o- 
krętów. W rokn następnym podczas burzy 
w zatoce Kadyksu 15 okrętów, W roku 1588 
przez zatonięcie Armady Hiszpania utraoiła 
81 najlepizych okrętów i 14.000 maryna 
rzy. Tyleż prawie statków wojennych po
stradała w trzech katastrofach w ciągu te
goż stulecia. Wiek XVII i pierwsza połowa 
XV ni przeszły bez klęsk, lecz w roku 1741 
zatonęło 5 okrętów, wyprawionych przeciw
ko Anglii W ostatnich 125 latach Hiszpa
nia utraciła 12 parowców, 21 krąiowców 
żaglowych z 1570 armatami, 23 fregaty z 
800 armatami i przeszło 100 kanonierek.

Śmiało można powiedzieć, że Hiszpania jest 
najnieszczęśliwszem mocarstwem morskiem.

To 1 owo. Chirurg pewien chodził z 
eieślą po ogrodzie, rozmawiając o mającym 
się pobudować ogrodzeniu. Wtem spostrze
gają, iż we wsi płoną drewniane zabudo
wania. Cieśla pospiesznie żegna chirurga wo
łając:

— Oho ! moja pszenica dojrzewa !
I biegnie do ognia. Nagle pada i łamie 

nogę. A chirurg na to :
— A moja dojrzała!
ł  te k i  m iz a n tro p a .

Byś nie był trapion walką bezustanną,
Nie żeń się z panną 

Byś nie był męczon wciąż wojną domową, 
Nie żeń się z wdową.

A iźbyś spokój miał w swem życiu stale, 
Nie żeń się wcale.

Przyj achali do L wg twa
Dnia 14 maja.

Hotel Żor za. L. br. Wattman z Rudy, 
G. Heyrowsky z Jaworowa, M. Garapioh z 
Cebrowa, G. N. Perkius z Stryja, F. Kunz 
z Obertyna, H. Hahn, S. Politzer z Wygody 
W. Niezabitowski z Lanek.

lIo Jel Europejski F. Wolgner z Ko
marówki, F. Polak z Prościejowa, S. Oho- 
jecki z Rudy, A, Adamski z Bóbrki, J. 
Popper i M. von Krasny z Radowca.

Sald. lastrobe f l .  8 ‘ « 5

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — giatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 versch. Qual, und 2000 versch. Farben Dessins^tc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

bis .1. 42*75 p. Stoff z k mpl. Robe — Tussors und

Zrhkbin t'.m wynalazkiem, szczególnie] 
dla k<: 8c* i04ó^  iłjjotnych niczniszcz&lnB*

fim ikiii
crraljowane w ogniu na cynku , w ramach 
zwykłych, gotyckich i rom ańsk ich ,  wyra- 
bi; ne obecnie w Po r y ż u , przez firmę Pous 
eieigi * -Kreand, nadwornego j l i l e r a  Ojca  
święteg

KSIĘ&AKIIA KATOLICKA

w Krakowie, Rynek 30
otrz.. mała

J e d y n e  z a s t ę p s t w o  t y : h  s tacyj  
na  c a ł ą  P o l s k ę ,

przesy ła  na ż..danie eh tnie jedną  i-taeyę 
rn  okaz i obj,iśnia o cenie, k tóra  jest bar

dzo umiarkowana.

O t It-y/w a  d o  m & te k !
Kto (-l.ee kupie dziecinny wózek ,  niechaj zażąda ilustrowanego 
o n n i h a  (gratis i (rance) z nowymi hygienioznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobam i, które można zdejmywać i myć.

e. k. i prz. właś iciel,
W ie n , V I. M li le rg assc  6 

Przrd  zeknenem bezwartościowych naśladownietw 
ostrzega się. Pr-wdziwe mają na  spod ie wózka o- 

bok uwidoczniona m aike ochronna.

L. Baumann,

D; JB iśE  0SL0SZE17IA
pe 1 ct. od wyrazu.

IASz Y N K I  amerykańskie do siekania 
mięsa po zfr. 3‘— i 3 50, Maszynki 

nerykańsk ie  do rob ien ia  lodów, pojemno- 
• 1, 2 3 l i t ry  po złr. 5-50, 0 50 i l-óO 
ileea Pirdr Ciirząstowski, handel żelazny 
e Lwowie plac' Kapitulny 1 (naprzeciw 
itedry)

la  oV3 mm. grube, w jednym kolorze Złr. 2 23, deseniowane złr. 2 ‘53 za metr □
,[!» * ' / * . »  » n m  „ „ 1-93 „ „
HI* I /io o „ 1-25, „ ., 1 45 „ „

na jtrw alsze  pokrycie posadzki na  całe pokoje, także jako chodniki,  dywaniki przsd
umywalnie i duże dywany.

F. C. Co!imann’s Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring £.

j u  , , o j l L  Lwów, poleca wszelkie• l\car t d liii l n a t r u m e n t a  z n u z y -
0  : n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie

OSOBA mcgąca złożyć taueyę poszukuje 
miejsca k as jerk i  w sk lep ie ;  przyjmie 

także po-a';ę towarzyszki podróży. Adres 
w Adrnin st. „Gazety N ar .“

n . E T E R A I f  wojsk po lsk ich ,  który wy- 
rabia ł  pamiątkowe pierścionki z wło

sów — iłożony obecnie ciężką niemocą, 
apeluje do s t r e  litościwych. Laskowe d a t 
ki nadsyłać można do sń U p u  p. Ludwiga 
Halicka l i ,  gdzie wspomniane pierścionki 
znajdują się na składzie.

i jR O Ś B A  <> W S P A R C IE -  Były urzędnik 
1 auionomiezny, pochodzący ze szlachec
kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się 
sera/ z rodciną w okropnej nędzy. Ł ask a 
we datki przyjmuje  A d m in is t ra c ja  G aze
ty  Lw ow skie j.

n p O  na konie, własnej roboty, z ow- 
u l C  ozej wełny, dnże, ładne, w pasy 
i ne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 

iO sztuka. Dwór Łapwyn-Brzeżany.

■ w w w w w w

F J P » S l ó L f t
damskie,  męskie i dz iecinne ,  od 75 
ot., p„ski gurtowe, skórzane, jedwa

bne i fantazyjne 
w  w i e l k i m  w y b o r z e .

F Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 1. 8

i-<5g Hetmańskiej. 2722

. stara : nowr. surze
M  & te*. W  daip 4 f  W  Fn>JJ Wrif-

I p a  W *  !5 WIS*

F r a i i * e n s l b a d .
K n jp ie r w s z e  w świec,ie k ą p ie le  b ł o t n e  , p o s i a d a j ą  n a j s i l n i e j s z e  ź r ó d ła  
ż e la z n e ,  c zy s te  a lk a l ic z n e  w ody  g l a u b e r s k i e  , k ą p ie l e  ż e la z n e  o b f i tu ją ce  

w k w a s o r ó d ,  k ą p ie le  m i n e r a l n e ,  g a zo w e  z w ę g lo k w a s o ro d e ra .  
S e z o n  o<ł 1. m aja  <10 30. w rz e ś n ia .

Prospekty gnitls. 2532
Wszelkich informaoyj udziela u r  ąd gminny jako zarzad zakładu.

LINOLEUM 126ę

Otwieramy w ciąga tego lata 5727

filię w austr. Boguminie
w celu przerabiania rzepaku, siemienia lnianego i ziarn

palmowych.

I Towarzystwo Akcyjne Zjednoczonych Wrocławskich 
Fabryk Oleju w Wrocławiu

(Yereinigte Breslauer O lrabiiken Aetien-Gesellschaft , Breslsn).

GRAND HOTEL NATIONAL I I . ,  T a b o rs tra sse  18.
Od dawna znany, hotel familijny, nowo u ządzony. 200 pokoi od złr.  V — 

wyżsj wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny woale nie będą podwyż 
szone Dwor-e kolejowe, paiowce i stacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z d mu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauracya. 27c4

W i n d a  osobow a. F .  M .  M a y e r ,  w ła śo i t ie l .

I. &

.  1.

a 4.

.  *v>-

• i

j S T  Frtewysorae w smalili i zapachu

HERBATY C H IŃ S K IE
a mianowicie;

Nr.  0. Assam-Pecc* Mandarin, aro
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca .
Taszu, perła  Chin, żółtokw. 
aromatyczna . ,
Juatojcza i-Pecha, białokwiat.  
aromatyczna

Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny oeobl. dobroci 
silnie  naciągająca .

Sonchoag czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot.

.Souchong arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny 
Congo, famil. bardzo, dobra 
Proszek herb. Wysiewki z h.
Okruchy herbac. z najl. herb. 

poleca handel

£ t  M A R £ IE W IC Z A |
w e L tro w le , KyaWii 1. 42. ^

Patentowane szkło drutowe
n a j le p szy  m a t e r y a t  n a  ś w ia t łu  g ó r n e ,  p o sa d z k i  , o k n a  f a b r y e z n e ,  roz

maitej grubuś-i,  o b 'z * 'u  do 1*75 □  mtr.
Szczeg ó ln e  z a l e t y :  O Ile  m o ż n a  n a jw ię k s z a  p ew n o ść  p ę k n ię c i a ,  p r z e d *  
z i ip u d u ie u in  i p r z e b i c i u ,  u s u n i ę c i e  niemiłych k r a t  d r u c i a n y c h ,  b e z p i e 
c z e ń s tw o  od o g n ia  do b a r d z o  w y s o k ie g o  s to p n ia ,  u s z c z e ln i e n ie  w r a z ie  
p ę k n ię c ia  , gdyż wkład druciany si lnie  t>zyma szkło, p r z y p u s z c z a  b a rd z o  
ś w i a t ł o ,  n ig d y  p o p r z e d n io  n ie  z n a n y  < f e k t  ś w i a t ł a .  W wielu b u d y n 
k a c h  p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h  wprowadzony u a  w ie lk i  z a k r e s  z n a j 
lep szy m  s k u t k i e m .  L iczn e  ś w ia d e c tw ; . ,  p r o s p e k t a  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n ie .

Płyty na posadzki z lanego szkła
do c h o d z e n ia  po ś w i a t ł a c h  g ó r n y c h  , dla rozwidnienia przejazdów, pod- 
zi 'innych przejść ’ub tn n o ilw  przy (lwofóaćh kolejowych, w sta łych miarach, 
g ładk ie  lub w rozmaicie wzorzystych powierzchniach, białe, półbie łe (około 3 0 %  
taulej niż z w y k ło  surowe lane szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego.

Szklanne dachówki i szklanne odsadówki
m o i l l r e i e  n s j w l ę k a z o .

Aktien-Geselhchaft f  Glasindustrie vorm. Friedr. Siemens,
U e n s a t ł  b e l E l b o g «  - (Bohmen). 

luno wyioby:  W s/elk l .ą  b u t e l k i ,  z a m k n i ę c i a  b u t e l k o w e ,  s z k ł a  ta f to w e
n a  sposób  lic i j s k i  1 n ie m ie c k i ,  s/.kł<> l a n e  i  t ło c z o n e  (pat, sztance sz k l .)

Doppeltes Briefporto naeh der Schweiz.

<*■ H e a L M ie fo e rg ?s  S e i d o s i - F a b r i k e n ,  Z i l r i c h  (K. & K. Hoflieferant). r

Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą,

m

Fotograficzny
aparat

EDISON"

złr. 1.90

zł 1.90

W łaśnie ukr-zała si<j 
senzaoyjna nowość

„ E D IS O N 4
Eotografiezny m'nutowy aparat.  Zupełni-) gotowy, włącznie i 
z płytami , farb u i i ,  chemikaliami,  Jatarnia, papierom itd. j

m r  z ł r .  i 9 o  ^
Przy wysyłce na  prowineyę 30 et. osobno za szk-.tułkę. j 
Użycia b i rd zy  ła tw e  i praktyczne . Przedwstępne  wiado 
mości fotograficzne nie potrzebne. Każdy ap ara t  gotowy! 

do używania natychmiastowego. Prospekty gratis.

Je d y n e  ź ró d ło  do n a b y c ia :

RIX’s photoyrafisuhe Manufactur
Wien, PralerstraBBe Nr. 16.

U ż y w a j c i e  W a f f e n r a d !
N ieskończenie lekki okód (przećo 
nie w ym aga żadnego natężenia) 
oto głów na za le ta  kół pochodzą

cych z  fab ryk i

W&ffenfabrik Steyr
najw iększa specyalna fabryka na św iec ie .

K-ilalogi g ia t is  i franco. 2766

Bawarskie Podgórze,
600 mtr.  n. p. morza.

Stacya kolejowa 
M onnebinm  -  S a lz b u rg .

Wodoleczniczy Zakład Kneippa
)oleea się dla c-horyeb na nerwy, jakoteż na  chroniczne choroby wszelkiego rodzaju. 
Prospekty n właściciela zakładu Br. m e d .  G. W olfa, nadlekarza sztabowego d. L.

Stacya
kolejowa
Kaschau
Oderberg K i p i e l e  j o d o w e  D a r k a n

(Szląsk anstr.,  5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
Sezon  od. 15. m aja do 15. p aźd ziern ik a . 2653

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n e  k ą p ie le , gd^le w  o zy ste j  so la n c e  k ąp ać  s ię  m ożn a.

Największy komfort ze znaoznymi odnowieniami,  ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

B z ie e i bez to w a r zy stw a  będą pod dozorem  S ió s tr  ś i r .  B o -o -  
m euszek  i w lek a rsk ie j  o p iece . Bliższych wiadomości i prosoektów udzie
la g ia t is  B r . W i lh e l m  D e g r ć ,  lekarz  kierujący

do 4. maja W ie n , I

' " % M

, W ip p lin g erstra sse  10.

W i e n
H otel H a b s b u rg

W i e n i
J T .  «M . 19 - w  ^ 4  s s  w#

Doin pit-rwszorzędny w śródmeściu,  w ty m  e z n ie  znacznie rozszerzony. 
Urządza ry  z największym komfortem. Ceny puk o, od 1 zł. 50 ct. i wyżej 
włącznie z us ługą ,  e lek trjcznom  oświetleniem i ogrzaniem. W in d a  03obowa 
i kąpieie w douiu.

3-20

2-80

3-60 
2’—- 
l-5o 
1-70

Linie 11  i& S a m ly  a - A m e r y k a *
P rzew ó z  jed n o  la b  dw urazo iry  ty g o d n io w o

z  l i o t t o r d a m u  H o  I S o w .  Y o r k u .
Biuro dla k a ju t :  W ien , I .  K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu : W ien , ’1V., W ey rln g erg a sse  7 A.

K ajuta I. k lasy  : K a ju ta  I I .  k la s y :
od l .  kw ietnia Jo 31 o iż d i .  Mrlc. 200—400*) od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200
od 1, liotopada do 31. "marca Mrk. 230— 320 od 16. października do 81. llpca Mrk. 180
* )  Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz  chyżośui i eleganoyi parowca.

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zaw ierające arsen i żelazo

z a leca n e  przez najp ierw  sze p o w a g i lek a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 208 i

P ł c i ©  W  o  c l  y  t r * w a  p r / . o *  c a l v  r o k .
Do nabycia we wszystkich składach w ól  mineralnych i aptekach.

Kąpiele Ronoegno
oddalone o l 1/. godziny jazdy od Trientu. M in era ln e , błotne, parowe kąpiele, zu pełne  
leczenie z im n ą  wodą, elektroterapia, m a sa i, g im nastyka . 53?. m. nad poziom morza. 
Osłonięte  od wiatru, wspaniałe  położeuie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłn , snche 
pow ie trze , umiarkowana tem peratura  18—22“. D om  zd ro jo w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych polot,  sale 
jad a ln e  i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką 
pielowa, Lawn-Tennis ,  cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maja do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową wRo„cegno'

Aby ten najwyższy skarb 
osiągnąć, jest  dotąd jedy
ny środek piękności przez _____ ___________
dostawczym dworu król -serb., Wien, I., Grabea 14 A 
wynaleziony i przez n ią  samą ze skutkiem używany

Poudre Ravissante
w.ek ożywała jest  nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 

- -P l J /  /  -7!Łvw białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką
W -  DSjbafdz ej widoczne nieczyst 'ści  skóry, wygładza

1 oepy, zmarsi.ciki i fałdy, ściąga pory roz- 
m m m m  ^  szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje
L  sIW Iwi każdej kobiecej twaizy 1 niącą, młodzieńczą świe

żość. Jest  to j e d j n y  p u d e r ,  po którego ożyciu można się myć bez uszko iz e i ia  tego 
senzaeyjnego dzia łania.  Cena 1 p u d e łk a  2 z ł r .  50 et. i l z ł r .  50 Ot.
E r P f l ł O  r a i / i c c a n ł o  l'dmładza o la dziesiątki,  utrzymuje skórę gładka 
O l  B I I I B  r d K I b d d r i l t t  i cl.18 yezną, a na Wieczory powinna go każda z pań 
uźywuc. Cena za  j e d n ą  c e g ie łk ę  1 z ł r .  50 c t .

I I  ?a P0,,' ega  obwiśnięciu skóry, w z m a c n ia ją  i jest  n&jzaa-
u  i l i l c  komitszym pownym w sk u tk u  środkiem toaletowem.

C en a  za  ł  f la s zk ę  2 z ł r .  50 ct.  — C r ć m , w  o d  i  p u d e r  były na  wystawach 
pa ry ik ie j  i londyńskiej  międzynarodowej w r .  1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Z a nadzwyczajne skutki  moich środków toaletowych daję całkuwita 
gwarancyę. Niezliczone l is ty  pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dy»i 
pożyci i tylko dyskreeya  nie pozwala je ogłaszać.
G łó w n y  s k ł a d  : R >  m a  a o Ł t i f f o r , I .  a r a b e n  1 4  w i e n ,

K A D E N  p i  W itćiin.
Alkaliezno-słoue źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) *"^6, 

K u r a c y a  przez c a ły  ro k . Sezon le tn i od 1. m aja do 15. p a źd z iern ik a . 
W roku 1897 było kuraeyuszów 21.067 osób. Kąpiele tej przepysznie położo
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono n o w y  kurhans z sa lam i koncertowerui^ czy
t e l n i a ,  sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. R e sta u ra c ja . Nowa 
sala do p i c i a  w ó d ,  wspaniały te a tr  l e t n i ,  pyszny park , elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na  celu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych św ia to w y ch  m iejsc  k u ra cy jn y ch , drk ies tra  
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden 
zaopatrzony jest  w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. P rz e 
ważnie oświetlenie eieRtryczne. Kościół katolicki,  ewangelicki i bożnica. Wy
jaśnień udziela na  żądanie darmo k o m ia y a  k u t a o y j u a .

ŻEGIESTÓWv Mliii Mi P pieni
k o le j, p o cz ta , te le g r a f  

w uiiejsCo.
Najsilniejsza szczana żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końen wrze

śnia. Kąpiele borowinowe, żeiaziste, hydropatyczne i popradowe.

W O D A  Ż E G I E S T O W S K A
znaj luje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący : Dr, Edward Brtihl.

f i '  t f j
O

P i e ^ i

Antilentilia
usuwa j a l c s j d l  ,  plam y w ą tro b ia n e , nadaje tw arzy  

św ietnej białości, świeżości i delikatności.

Cena fi %łr.

J A N  1 H N A T 9  W I O Z
sklepy własne w e Lwo wi e  ulica K opernika 3, ulica H alic
ka 11; w K rakow ie Sukiennice 2 0 ; w F rze n i)  śku F ran c i

szkańska 1. 24 ; w C zcrn io w rao h  R y n ek  1 2.

i ł y  ̂  . . ^ T i c y y  y y y y y y y y y y y y y

N A  W Y P R A W Y
hafty i koronki niciane 

klockowej roboty.
K om pletny zbiór próbek

przeszło 1000 deseni zaw ierający, przesyła się na żądanie, m usi być 
jed n ak  opłatnie zwróoonym.

Karol Feiner w Wiedniu, I., Hohenmarkt 1.
F irm a  . ałożona w roku 1864. 2365

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Halicka L 14.


